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lr* ięczn ie  1  z ł .  7  A c e n t ó w  w a l u t y  a u s l r .  — I n s e r c y a  u> p ó ł k o / m i m i e ,  t i r u k ie tn  g a r m o n t ,  J

su  w o l n e  o d  o p ł a t y  p o c z t o w e j .
c e n tó w  o d  w i e r s z a .  —  K e k l a m a c y e

E  r u m  e  m a  t  &
na GAZETĘ LWOWSKĄ z DZIENNIKIEM UKZĘDOWYM i PKYWATNYM wynosi 

od 1. kwietnia do ostatniego czerwca 1861,
d la  m i e j s c o w y c h  • • •   ̂ i w a lu ty  au str .
dla atamiejscowych at p rze sy łk ą  p o czto w ą . . ♦ • 5  ri.  )

Prz esy łk i  ( franco)  odbie ra  M n n l o r  G a z e t y  L w o w s k i e j ,  ulica N i ż s z a  O r m i a ń s k a  Nr.  34 7 .

P R Z E G L 4 B .
Monarchy* nust ryacka.  —  Anglia.  —  Francya .  —  Włochy .  

°sya i Kró l es two  Polskie  — Doniesienia z osiatniej  poczty.
r°tuka

■ *mw-

Sonarchya Austryacka.
l i z e c z  u r z ę d o w a .

W i e d e i l ,  27 .  maroa.  Dnia dzi sie jszego wyszed ł  w c. k. 
^dworne j  i r ządowej  d rukarn i  w Wiedn iu  i zos ta ł  rozes łany XIV. 
'es\Yt Dzienn ika ustaw pańs twa.  
v Z es z y t  ten zawie ra :

f' 33.  Roz porządzen ie  min.steryum stanu z 2 4  marca 1861 w zg lę ­
dem wyboru depu towanych  do rady stanu z Lo mba rdo-weneck iego  
k róles twa .

S p r a w y  k r a j o w e .
( P o m n n i l .  p o l e s b m .  — S p r o s t o w a n i e .  — D o n i e s i e n i a  i. W ę g i e r . )

W i e « i e ń ,  27,  marca.  Dnia 21.  marca odsłonięto u roczy-  
",e‘e pomnik,  k tóry z najwyższego rozka zu  Jego  ces.  Mości wzn ie -  

w Yiccnzy na cześć tych walecznych,  k tó rzy  d. 10. cze rwca  
1 ^ 8  w walce za t ron i ojczyznę bohaty r ską  polegli  tn śmiercią,  
.^ecni byli uroczystości  l i  h cesarzew.  Moście Arcyks iążę la  Albrecht ,  

W i l h e l m  JExcel .  fzm. Bencdek,  (ml. hrabia Stadion i baron l le i -  
jC*l!'eh,  komendanci  załogi  i oficerowie,  cs leńsey oficerowie i w la-  
*e cywilne.  1

— Na doniesienie Jego Excel.  pan mini ster  wojny oświadczy!  
S|? w p rogramie przedłożonym Naj j aśniejszemu Panu za r ep re z en -  
S ą  Pogranicza  wojskowego na sejmie k roacko-s l awouskim,  i pod ­
an ia  go pod p rawa cywilne,  Donau Z>łg. pisze:

Dowiadujemy się z naj lepszego źródła ,  że takiej propozycyi  
Lil|> minister  wojny już  dlatego uczynić nie mógł ,  iż Pogranicze 
"° j skowe uważa zawsze  jako integralną część ca łkowite j  siły zbro j -  
flcj pańs twa.

  Pod napisem „Okólnik zagrabsk iego  komitatu  i zjednoeze-
"‘6“ ogłasza F ranc i sz ek  Deak w Pe.sti !\'<>plo memorandum,  w któ-  
rem węgie rski  mąż sianu i p rawnik s ta ra  się sp r os tow ać  i odc ­
i ę ć  h i s to ryczne wywody  i poli tyczne oska rżenia  okolnika.  W mc- 
"^'•andnm swojem g łównie  zajmuje się Deak za rzutami  Kroaeą i  
^Zeciw W ę gr om ,  odnos/.ąccmi się do ustawy 7, r .  1848,  a między 

U o rozporządzen ia ,  że językiem pr awodaws twa  na sejmie ma
L'lv * I • l . f  !  -  - _  .. t l  1 . .  . .  ~  I r  . .  l i l n  >1H  j ezyk weg ie r sk i ,  i ze zatem nie umiejący po węg ie r sku nie może

depu towanym.  N a j c i e k a w s z a  część tego pisma,  pisze Gazeta
ł<>ie</., jest  ta, w której  Deak wyraża swoje  osobiste dyplomatyczne
4,'ąuie wzjr ledem połączenia Kroacyi ,  Dalmacyi i Sławonii  z W ę -  
jh, • . ‘ » •*11111, guzie m ó w i :

„Zjednoczen ie  albo odłączenie,  za leży  od Kroacyi .
Jeżel i  Kroaoya chce się po łączyć z nami,  se rdecznie przy j-  

""eiiiy z j ednoczen ie;  jeżel i  w sp rawie  swojej  narodowośc i  albo wła-  
®̂ ej adininist racyi rl iee podać warunki ,  roz sz e r zy ć  za kr es  działania 
e.imu, jeżeli  w inny sposób,  w innym s tosunku chce b rać  udział  

spólncm pr aw od aw s t w ie :  wtedy nie odrzucimy jej  warun kó w i 
**|e będziemy się sprzec iwiżć  p roponowanym zmianom. Ale jeżel i  
,^'oacya zechce zupełnie  znieść wszelki  pol i tyczny s tosunek  z nami, 
1 stanowczo ze rw ać  każdy węzeł ,  wtedy wp rawdz ie  nie będziemy 
^ogl i  przy  znać,  że  zezwalamy l,a s i anoweze  roz łączenie ,  i owszem 
hylo by naszym obowiązkiem,  dla obrony p raw  naszych za łożyć 
protest', równic  j a k  by t akże  Kroacya p ro tes towała ,  gdyby  j a k a k o l ­
wiek część połączonych  króles tw chciała się od niej o d e r w a ć ;  j e ­
dnak dla przeszkodzen ia  oderwania nigdy rze czywis tych  nie ucz y-  
hiiny k r o k ó w  a nawet  wtedy  nie użyl ibyśmy siły,  gdyby  to nawe t

było w naszej mocy.  Gdyż wymuszony i n ienawis tny w ęz e ł  nie • 
przyniósłby b łogo s ławień s twa  ani nam ani też Kroacy i .

„ Je i e l i  wiec K roa cya  mniemając działać w  sp raw ie  swojej  
p rzysz łośc i ,  oderwie się od nas i z j ednoczy się 7. s i lniejszą potęgą,  
nie możemy temu p rz e sz k o d z ić ;  j ednak  to z j ednoczenie  będziemy 
musieli uważać za zupełne  odłączenie,  iż nie pozostanie nic t akiego,  
en by nas ł ączyło W  ważniejszych sp rawach  pol i tycznych r o z ­
s t r zyg ać  będzie r ada  pańs twa  także względem K ro a cy i ;  zaś  cywilne 
i administ racyjne p rawo daw s two  stanowić będzie k roack i  sejm k r a ­
jowy .  Ministcryum wiedeńskie  będzie t akże  i w Kroacyi  p r z e w o ­
dzić adininist racyi w sp r aw ac h  zast r zeżonych  radz ie pa ń s tw a ;  co 
do innych sp raw za jmować  się będzie sama Kroacya .  Coż wiec 
pozostanie dla z j ednoczenia ?“

Anglia.
L u i u i y n , 24go  marca.  I zba  wyższa odroczyła się  do 9ś

kwietnia
(Obrady parlamentu z dnia 21. 1 22. marca.)

W iz.bio wyższej  interpeluje margrab ia  Nor raanby mini st r a k o ­
lonii w sp rawie  wysp Jońsk ich .  W e d łu g  najnowszych wiadomości  
zdaje się z zachowania sie zg roma dze n ia  p r awodawc zego  joń sk iego ,  
że  lordowi komisarzowi  nie pozos tawa ło nic innego,  j a k  tylko od­
roczyć par lament .  Smutna j e s t  pomyśleć,  że s tan t aki  r z e c z y  musi  
być zapewne w związku z p ropaga nd ą  rewolucyjną w  całej  E u ro ­
pie. S ignor  Dandolo wyrazi ł  s ię w liście do lorda Russel l  pisa­
nym, że wyśw iadc zy ł  największą p rzys ługę  sp rawie  Joń cz y k ów ,  
swą depeszą z dnia 27.  paździe rn ika.  S i gnor  Dandolo miał  s łu ­
szność.  Należa łoby,  aby to w ar z ys z  se k re ta r z a  stanu sp r aw  z e ­
wnęt rznych  oświadczyl i ,  że " i e podzielają zasad wymienionych w de ­
pe s zy ,  i nic p rzyz na ją  kilku Jończykom p raw a  orzec,  czy sk a rg i  
ich p rzec iw rządowi  są leg0 rodza ju,  że należy pozwol ić wyspom 
Jońskim o d erw ać  się od Anglii. Cala prasa  mini steryalna oświad­
czyła sie p rzec iw zasadzie wyrażone j  w depeszy.  Mówca chce 
wiedzieć,  czy rząd  postanowił  w raz ie  po t rzeby  si łą u t r zym ać  p r o ­
t ek to ra t  wysp Joń.skich,  i C7' J  l*ę<lą p rzed ło żon e  izbom dokumenta  
śc iąga jące sie do odroczenia pa r l amentu  jońsk iego.

Minister  kolonii  książę Newcas t l e  odpowiedział ,  że pa r l ament  
joński  zw oła ny  był  na dzień 1. marca.  Po zw ykł em  zagajeniu p a r ­
lament  wyznaczy ł  wydział ,  aby u łożyć  odpowiedź na mowę lorda  
komisarza .  Odpowiedź ta jest  w t akim duebu,  że  ró w n a  się ak towi  
oska rżenia  p rzeciw rządowi opiekuńczemu.  U sk ar ża  się na wsze lk i  
b rak  wolności  osobistej i wolnośc i  s łowa,  u t r zymuje,  że  z  winy 
rządu  angielskiego kraj  w na jwiększym upadku pod wzg lędem spo-  
ł eczeńsk im i inateryalnym. L o r d  komisarz  nie mógł  p rzy jąć  takiej  
odpowiedzi ,  pomimo tego j e dn ak  może by się było obeszło bez od­
roczen ia  sesyi.  Le c z  p rzewódzcy s t ron ic twa  mającego w p ły w  naj­
większy przeszkodz il i  temu. Cz łonkowie izby p r awo daw cze j  s ignor  
Paconis  i s ignor  Lombanlo  chcieli  wnieść dw a  dokumenta .  P ie r w -  
s»y w z y w a ł  mieszkańców wysp Jońsk ich  ua zasadzie  powszechnego  
g łosowania  orzec  wcielenie do Grecyi  i inne tym podobne rzeczy .  
Drugi  p rzepe łn iony czezemi Wyrazami  i wy krzykn ikami  w z y w a ł  
cały świa t  cl i rześciański  i f i lant ropów wypędz ić  T u r k ó w  z Europy  
i z rcwolu cyo now ać  cały Wschód .  L o rd  komisarz  u zn a ł  za s toso ­
wne niedozwol ie ,  aby oba powyższa  dokumenta by ły  wnies ione na 
pos iedzenie z g r o m a d z e n ia ; czemu zgromadzenie  się op a r ło ,  pan 
Lombardo  miał  t e go ż  j e szcze dnia namiętną mowę w zgroma dzen iu ,  
poczem lord komisarz  widział  po t rzebę użyć p r zys łuża jącego  mu 
p rawa  i od r oczy ł  zgromadzen ie  na sześć  miesięcy.  Minister  ko lo ­
nii p rz yr ze k a  p rzed łożyć  izbie wyższej  ważn ie j sze  dokumenta ,  ścią­
gające się do sp raw y  włoskiej ,  z k t ó r ych  będz ie  można  to k  j e j  
rozpoznać .  Chociaż lord komisarz  ma r ę k u  w ład zę  pol icyjną nie 
p r ze sz k a dz a ł  j edn ak  rozpowszechn ien iu  l is tu o tw ar tego  Dondola
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w greck im,  włoskim i angielskim .języku. Nie od dzisiaj zaczęły  
się te  agi tacye,  a podobne zaburzenia  w par lamenc ie  jońskim t r a ­
fiały się j u ż  n ieraz.  Depesza paźdz ie rn ikowa lorda Russel l ’a nie 
s tosuje  się w niczein do wysp Jońskich ,  a czcze gadanie  lorda  N o r -  
manby upada samo p rze z  się iż lord Normanby  nie może wskazać  
żadnego  podob ieństwa  między s tosunkami włoskiemi  a stanem r z e ­
czy na wyspach  Jońskich .  Depesza lorda Russel l  jes t  dla lorda 
No rm an b y  ma ra  odbie ra jąca mu sen i nie dozwalającą spokoju.  —  
Nie opuści  żadnej  sposobności ,  aby j a k  najniesłusznej  na nią 
u de r za ć .  Rząd  pochwala  pos tępowanie  lorda  komisa rza  s i r  S t o rk a ,  
i p rzyjmuje na siebie odpowiedzia lność.  —  Będzie uwzg lędnia ł  
z  największą  wyrozumia łośc ią  i s łusznością uczucia mieszkańców 
W y s p  J o ń s k i c h ,  lecz w wykonaniu swej powinności  nie b rakn ie  
mu  si ły i odwagi .  Minister  w y ra ż a  mniemanie,  że lud Jońsk i  nie 
da się dłużej  uwodzić  demagogom i t eoretykom,  k tó rzy  go potąd na 
b łędn e  sp rowadza l i  drogi.  W  mieście Korfu i j e g o  okolicy panuje 
zupe łna spokojność.  Lud Jońsk i  powinien wreszc ie  p rzy j ść  do p r z e ­
konania,  że  ci są j ego  p rawdz iwymi  przyjaciółmi,  k tó r zy  mu do ra ­
dzają  zachować  p r o te k t o ra t  Anglii.

Margrab ia  Norman by  odpowiada,  i e  pomimo obszernej  mowy 
mini s t r a  ko lon i i ,  n i e za ta r t e  pozos taną w depeszy lorda Russel l a 
s łowa ,  „że  Ind sam ma p raw o sądzić,  czy dolegl iwości  j a k ich  do­
zna je  od rzą du  są t ego  rodza ju,  że  mogą usprawiedl iwić  zmianę 
dynas tyi . “

E. Gre y  nie wątpi  wcale,  że lord komisarz  postąpi ł  roz topnie  
t a k  j a k  mu  postąpić należało ; sądzę j ednak ,  że ks. Newcas t l e  za 
l e kko  t i a k t u j e  t ak  ważną  sp r awę .  Mówca j e s t  t akże  t ego  zdania,  
że  p r o te k t o ra t  Angli i  j e s t  najwiekszem dobrodzie js twem dla Wys p  
Jońskich.  Gdyby  j e dna k  mieszkańcy  za poduszczeniem demagogów 
zbrojnie  p rze c iw  niemu powstal i ,  Icpiejby Anglia zrobi ł a  nie obs ta ­
wać  p r z y  p ro tek to rac ie  i uwolnić od niego W ys p y  Joóskie .

T a k ż e  w izbie niższej  by ła  mowa o odroczeniu pa r l amentu  
jouskiego .  M aguirc  wył oczy ł  tę sp rawę,  a F orłescue  udziel i ł  po­
dobnych wyjaśnień,  j a k  mini ster  kolonii w izbie wyższej .

Na posiedzeniu izby n iższe j  ż 22.  b. m. odpowiedz ia ł  lord 
John R u sse ll  na in t e rpe lac j  e wzg lędem t r an sp or tó w  broni  do Księstw 
naddunajskicl i ,  wzg lędem wypad ków  warszawsk ich  i wzg lędem Syryi .

Co do p ie rwsz ego  powiedz ia ł  : P rzed rokiem dowiedz ia ł  się 
r zą d ,  że  nad g ran icą  aus t ry a ck ą  i t u r ecką  istnieje par tya ,  k t ó r a  ma 
za mia r  obal ić panowanie Aus tryi  * Por ty ,  i u tw o r zy ć  z W ę g ie r ,  
z Ks ięs tw  naddunajskicl i ,  Bosnii  i innych krain w tej części  Europ y  
wielkie  pańs two .  P rz e z  j ak i ś  czas uważano ten plan za  bardzo  
awan tu rn iczy ,  k tó ry nie może znalcść poparcia z  żadnej  s t rony .  Ale 

, w  ciągu ro k u  roze sz ła  się pog łoska ,  że miano wysełać b roń do 
Konstantynopo la  a zt ani t ąd na cza rne  morze.  Natura lnie obudzi ło 
to  obawy P or t y ,  a iż Ks ięs twa  naddunajskie s t anowią część pań­
s twa  tu rec k ie go ,  nie można było dozwolić,  ażeby u rządzono  wnieb 
wielkie składy  broni .  Również  nie można było cierpieć,  ażeby zbie­
ral i  się tam wychod źc y  z rozmai tych  k rajów Europy,  by r o z p o c z y ­
nać wojnę p rze c iw rządom Austryi  i Turcy i .  T o cz y ły  się kor e -  
korespund en cyc  w tej sp rawie .  Okrę ta ,  k tó re  p rzyw ioz ły  b roń  do 
Ks ię s tw  — działa i muszkiety —  h j ł y  sardyńskie.  Rz ąd  turecki  
uda ł  się p r ze to  do re p re z en ta n tó w  różnych  mocars tw .  Rząd  angielski  
by ł  za tern, ażeby b roń  sprowadzić  nnpowrót  do Konstantynopola  i 
wz ią ć  pod se kw es te r .  Re p re ze n t a n t  F ran c i  r adz i ł  odes łać j ą  do 
Genuy,  zkąd nadesz ła ,  i wkońcu  p r zys ta ł  na  ̂ 1o książę Couza.  Ale 
Dunaj  był  w  owym czasie zamarzn ię ty  i niemożna było t r a n s p o r ­
tow ać  lironi.  Wsponinione okrę ta  sa rdyńsk ie  odp łynę ły  później  
z innemi ł adunkami .  Konzul  angielski  w Konstantynopo lu  ofiaro­
wa ł  się, j eź l iby zezwolono na to posłać |»° *9 broń angielski  ok rę t  
wo jenny „ B an sh e e , 44 a r ząd  angielski  pozwoli ł  pod v arunkiem,  j e / l i  
nie sp rzeciwią  się t emu reprez en t an c i  inny cli mocars tw.  J a k o ż  w y ­
s iany  zos ta ł  ok r ę t  „B an sh e e“ i z a b r a ł  znaczną część broni .  Lord 
Russel l  uważa  to ze s t rony rządu tureck iego  za ald własnej  obrony,  
a Anglia dzia ł a ł a tylko z p rzy jaźn i  użycza jąc pomocy swej  Tu rcy i .

Co do Polski ,  wypada  mówić  o tein z wielką os t rożnością .  
W  tej  chwil i  nie ma tam żadnej  sprawy ,  k tóraby  bezpośrednio  
obchodz iła  Anglię ,  a postępowanie r ządu rosyj sk iego  niejesl  angiel ­
skiemu dostat eczn ie  znane,  by miał  prawo  objawiać swoje zdanie.  
Ty le  j e d n ak  można powiedzieć ,  że podług ra p o r t ó w  angielskiego 
konzu la  w W a r sz a w i e ,  że pos tępowanie  mieszkańców miasta za r az  
po tych  n ieszczęsnych  za t a rg ac h  ul icznych pomimo całej z g r o z y  i 
oburzenia odznacza ło sio wielkiem umia rkowaniem i chęcią u t r z y ­
mania spokojności .  U tworz ono  wydzia ł ,  k tórego pie rwszym czynem 
było w ez wa ć  lud od oddania broni.  T a k  w samej  W a r sz a w i e  j ako  
t eż  w okolicy złożyl i  dz i e rż awc y  i włościanie wiele broni.  Lord  
Russel l  sądzi ,  że  to zachowanie  się daje Polakoiu prawo,  ażeby Ce­
sarz  rosyjski  j a ko  Król  Polski  wys łuchał  petyeyi  Polaków,  w k tó­
re j  chcą imi p rze d ło ży ć  swoje  zażalenia.  Co do podanej j a k  s ły ­
chać do Cesa rz a  petycyi  i udzielonych koncesyi  ma rząd  angielski  
dokładne wiadomości .  Dwie r ze czy  j edn ak  można uważać za nie­
zawodne,  mianowicie,  że wszys tk ie  używane dotąd środki  niebyły 
su r ow e ,  lecz ł agodne  i pojednawcze,  i można p rze to mieć nadzieje,  
że  i wszys tkie  późniejsze  środk i  będą  mieć na względzie  polepsze ­
nie sy tu a c j i  Po laków nic zaś  ich ukaranie ,  a powtore ,  ze Cesa rz  
rosyj sk i  od wstąpienia swego  na t ron  dok łada ł  wsze lk ich s t a rań ,  
ażeby polepszyć położenie swoich poddanych,  j a k  o tern świadczy  
między innemi zniesienie poddańs twa .  Dlatego nieuważa wca le  za 
r z e c z  po t rzebną ,  robić Cesa rzowi  rosyskiemu j akieko lwiek  p r z e d ­
stawienia.

ł jn'
Pod wzg lędem przysz łego  rzą du  w L ibanie  oświadcż; 

gielski  komisarz  w Syryi ,  że zdaniem jego  byłoby najlepiej *1,1 
wadzić dobry  rzą d  w całej  Sy ry i  z szczególnemi  postanowi6" ^  
ku ochronie ch rześc ian .  P rz ec iw  temu podnoszono zarzut ,  ?,e j#ji 
uk ład  ogran icza łby  p raw a  Suł tana .  Komisa rze  w Syryi  pkr*(V). 
jeszcze nad sposobami do ustalenia dobrego  rządu .  P o t r z e b a  

żać na to,  ażeby nietylko ch rześcianom,  ale t a kż e  i innym aj. 
kańcom Sy ry i  ł ącznie z Druzarni  wymierzona zos tał a sp r z " 1̂ ;  
wość .  S ta ł e  zaś obsadzenie  Syry i  wojskami  obcemi n i e j e s t  " 
pożądane.

Francja.
(W iad o m o śc i  b ie ż ą c e . )

P a r y  i ,  24  marca.  S łychać,  że Ce sa r zo wa  francuska 20 . i, 
r z a  z  wiosną udać się w podróż do ziemi św.  i g r obu  Zba i '1 
Pana.  t ..

Zapewnia ją ,  że Król  siamski odstąpi ł  j eden por t  i c z e s °  ^ 
b r ze ża  siamskiego Francy! .  Ze  wzg lędu na Sajgun rzecz  j, 
wielkie znaczen ie  s t r at egiczne .  Je s t  plan zbudować  d rogę km’1 
kacyjną między Sajgunem a nowo nabytym portem.

Wiochy.
(W ia d o m o ś c i  b ie ż ąc e .  — N ow e  m in is te ryum .  — D onies ien ia  •/. Rzymu-)

S a r d y n i a .  Cialdiniego powołano  t e legrafem do Tur) 
Wojsk a  piemonckie w Sycyli i  pod j enera łem Br iguone stojące odp ) ]  
t a k że  do P iemontu ;  Gar ibaldziści  ruszają s i ę :  Anguiffola dostał *, |( 
kaz  uzbro ić  małą flotylą pa rową,  i kupuje w Anglii okrę ta  i d*1*., 
dźwi row ane ,  a Cialdini zos tawia  Gar ibaidzis tom małe g ó r s k i 6 
matki  w Gaecie znalezione.  },

Dziennik picinoncki Tur. Gaz. z 22.  marca donosi:  Mur) , . 
szego miasta okry te  są ogłoszeniami,  któremi  ministeryum 
rozp isu je  dos tawę  żywnośc i  i wszelkich p rzedmio tów p o t r z e b 11, 
dla armii  polowej .

W  Piemoncie tu uzbra ja j ą armię,  tam odsłaniają pomnik . 
mela Manina jako za rz ewie  dla Wenccyi  •— wszys tko  dla <ł° ^  
dnego wykonan ia  p rogramu,  że na wyzywające  g r oźb y  i iiiep0 . 
mowane  pragnienie  wojny,  któren.  pała Aust rya ,  j a k  się |,e" f. 
dzienniki  wyraża ją ,  Piemont  odpowiada zaw sze  zamiłowanie*11 ł1 
koju,  zgody i zaparciem się siebie. ^

No wy  gabinet  picinoncki ,  k tó ry lir. Cnvourowi  podobał0 s.; 
nazwać pie rwszem włoskiem calkowitem ministeryum,  j e s z c z e  * 
22.  b. m. w iec zór  nie o t r zy m ał  potwierdzenia króla  Wik to ra  F',,IV 
nuela.  —  Z powodu,  że Cavour  pozostanie w minis teryum spr^  
zagran icznych ,  stan r ze czy  nie będzie może zby t  krytyczny) 
się lego p r zed  kilku dniami obawiano.  Z cz łonk ów  dawnego k , 
b inetu pozos ta j e w nowym oprócz Cavoura cz te rec h :  Fant i ,  
g h e t t i ,  Cassinis i P e r u z z i ,  i to zadziwia t akże ,  gdyż  spodzie",!l1' 
się z pewnośc ią ,  że Fant i  nie będzie cz łonkiem nowego gab*11̂ '!; 
że Minghe t t ego  plany wewnę t rzne j  o r ga n i z ac j i  administracji"^ 
zna jdą l icznych p rzec iwników,  a co do paua Cassinis głoszono, 
od dawna  pragnie  spoczynku.

Głównie za rzuca ją  Fantiemu sposób uiszczania żołdu 
zwolonego ochotnikom Gar ibaldego.  P rzedmio t  ten sprowadza 
razeiu  wielkie kosz ta  i wielki  nieład,  iż nieliczni zbiegowie s j ‘\  
l ijscy i ka labryj scy ochotnicy,  k tó rzy  nigdy nie pełnili  rzec*)’*'1 
s tyeh us ług  wojennych,  mają p retensye do żołdu,  i o trzymują Sj 
P rzeciwnie  zaś  wielu of i ce rów,  k tó rzy  rzeczywiśc ie  od ftlarsa 
walczyl i  pod Garibaldim,  ale nie mają j e szcze  patentu oficerski6-!1’ 
odchodzi  z tuczem,  gdyż  Fant i  wydał  ro zkaz ,  aby żaden oficer 1,11 
dos tawa ł  żołdu,  jeś l i  nic ma patentu z podpisem Gar ibaldego.  
ciw Fant iemu,  k tó r y  j a k  wiadomo nigdy nie był  w zgodzie z 
r ibaldim panuje tak wielka niechęć,  że jego wystąpienie 7, min*5*', 
ryum wojny zdawało się n iezbędne;  j e ne r a ł  Revere,  uważany P 
j e g o  nas tępcę,  nie mógł  jpk się zdaje porozumieć sie z Cavo»r , f!

P a ń s t w o  K o ś c i e l n e .  Donoszą z Rzymu do dzień0' , 
Opinione pod dnia 18. b. in., że s t ronnic two oporu wzięło S"!', 
w radzie  papieskiej ,  zaczetn odrzucono *vszelkie p r e p o z y c ie  p01,1' . 
dnauia z Sardynią.  Również nie us łuchał  Papież namowy prała*0"; 
f rancusk ich ,  au s t r i ac k i ch  i bawarsk ich  i pos tanowi ł  nie opusz6*1’1 
Rzymu.  Oświadczył ,  że nie dozwalają ni u tego uczynić wiek,  s . 
s t a rgane,  a p rzedewszys tk iem powinność.  Co do za łogi  f r a n c u s k i ’ 
zdaje  się na t e raz,  że j e szc ze  pozostanie w Rzymie .  Pod łu g  " |,r 
domomości  z  T u ry nu  Cesa rz  francuski  proponuje pozostawić R*)'!' 
j a k o  neut ralne  miasto Papieżowi ,  fecz żeby posy ła ł  deputowany®' 
do włoskiego par lamentu.

Rosya i Królestwo Polskie.
(P ro to k o ły  de legacy i  w a r s z a w s k ie j , j

—  Podajemy z Czasu  nas tępujące dal sze p ro tok o ły  d e l e g a 6) 1 
m iasta W  a rszo w y .

Diialo się w Warszawie w gmachu ratuszów)01 0 
o godzinie 1. % południa 20. marca.

Na dzi sie jsze posiedzenie zebral i  się niżej podpisani czło0'  
kowie pod p rezydencyą  jen.  Pauluzzego.

1 )  Z powodu  obiegających pog łosek  0 istnieniu l isty oslib 
pode j rzanych delegacya powodowana b ez w zg lę d nem uczuciem sp*',r 
wiedt iwości ,  czuła  sie w obowiązku  wydania w dniu wczorajszy"1 
nas tępującego obwieszczen ia :  Doszło do wiadomości  dele^acyi ,  
cyrku lują  po mieście listy, j akob y to  z pism zagran icznych wypisa"®1 
sza rp iące  hono r  ró żnych  a nawe t  nader  poważ nyc h  osób.  Nie mog?c
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być , , f
'Vs , t a k w a ż n e j  o k o l i c z n o ś c i ,  d e l e g a c j a  p r z e d s i ę w z i ę ł a
okZ|°- 0,1 niej z awi s ł e ,  ś r o d k i  dla s p r a w d z e n i a  l ej  pr z yna j mni e j
#kolica
“filo 
IV

ych
m

‘czności,  czyli była is totnie lista j aka w pismach zagran ic zn ie  
’ °sZona, ale przekonan ia  tego  bynajmniej nie nabrała .  Gdy zate 

, , / ^ i e  j e s t  p rawdopodobieńs two,  ze listy te. na k tó rych coraz  
"ymien iane  są nazwiska ,  są po pros tu dziełem n ie rozwagi  i 

Md ej swawol i ,  deiegacya czuje się w obowiązku  przest r zei l z  
j 'czność i up raszać ,  aby mniemanym listom żadnej  cechy au ten-  
s"JXn°śei nie majacyni,  w ia ra  dawana nie była .  I lo no m cudzego 
n.J' rPać i mieszkańców jednych  przeciw d rugim pooburzae  wcale 

'v)'pada, każdy p rze to  dobrze  myślący obywate l  powinien by 
j p w e m  swoim lakicmu rozprzes t rzen ian iu  nieuzasadnionych pa-  

" i l ów  zapobiegać.

J l^csburskiego,  k tó rzy  przybyl i  do W a r s z a w y  za odpowiedniemi
/  °Pami zwie rzchnośc i  uniwersyteckiej  niepokojeni sa przez  po l i c ją  
Lute" - ■

2)  Doszło do wiadomości  delegacyi ,  ze studenci  uniwersytetu

s t(,]szą. W ła dz a  policyjna bez  p rzy toczenia p rawnyeh  p rzyczyn 
„"eS° pos tępowania ,  oznajmiła tym studentem,  że o t r zymała  pole­
j e  wysłania  ich najdalej dnia 22. b. m. z powrotem do Petc r s -

m
ż a d n e

2;'Sildy  p r a w n e  t a k i e g o  p o s t ę p o w a n i a  i n t e r e s o w a n y m  o b j a w i o n e  nie  
;'0slnły,  u p r a s z a  j e n e r a ł a  Pa ul u z z  e g *  a by  r a c z y ł  w y d a ć  p o l e c e n i e
U’S ł« ..  ,  • . « D - i n l u n r , :  ~  L . . .  I ~ . 1 ....... V A . .

l|,ga. Deiegacya ma honor  zwrócić  uwagę jen.  Pauluzzi ,  że o ty 
Z w y c z a j n y m  ś rodku  policyi uwiadomiona nic była.  Gdy zaś  żadt
*!|sad 
l °stn
" sti 'zymania tego rodzaju kroku.  Je ne r a ł  Pauluzzi  oświadczył ,  że 
Stuilenci, o k tó rych  mowa,  do wyjazdu zmuszani  nie będą.

3 )  Z  powodu wydanego okólnika do gubern a to ra  cywilnego 
O p o rz ą d z a ją c e g o  różne  środki  nadzwyczajne mające być znleco-  
nenii niższym władzom adminis t racyjnym i policyjnym, deiegacya 
O y n i ł n  do księcia Namies tnika p rzeds tawienie opa r t e  na j edno-  
'"ysliiem wyrażen iu  się opinii publicznej i prosi ła  Jego ks. ftloso o 
Przedsięwzięcie właśe iwyeh środków,  w celu uspokojenia umysłów 
! Przywrócenia zaufania powyższem rozporządzeniem wstrząśnionego.

e|egacya pros i ła  jen.  Pauluzzi ,  aby ze swej  s t rony p rzeds tawienie  
to Poprzeć r ac zy ł .  J W .  j e ne r a ł  oświadczył ,  że poparcia swego  nie 
Oiiawia.

Na tern p r o tokó ł  zakończono.
Działo się  w W arszaw ię  w gmachu ratuszowym tln.
21. marca 1861 o godzinie 1. z południa.

Na dzisiejsze posiedzenie zebral i  się wszyscy członkowie pod 
Prezydencya j e ne r a ła  Pauluzzi .

Posiedzenie o twar te  zostało odpowiedzią j ene r a ła  Pauluzzi  na 
Przedstawienie delegacyi  do J O.  ks. Namies tnika uczynione w p r ze d ­
miocie okolnika wydanego p rzez  dyrek to ra  g łównego  prez .  w kom. 
rz. spr  vvew. i (iHCh. do guberna to rów cywilnych.  Jene ra ł  Pauluzzi  
“świadczy ł :  a)  żc okolnik wspomniany nie odpowiednio j e s t  t łuma-  
°Zony; b)  że z początku przez  pomyłkę opuszczono wójtów gmin,  
Pomiędzy wyniieuionemi władzami,  k tó rym okolnik miał  być komu­
nikowany;  c)  że j ednak  za raz  to sprostowanem zostało i w okol-  
nikaeb wójtów gmin wyszczególniono;  (!) że wreszc ie  oprócz z a ­
powiedzianych reform,  k tórych  ogłoszenie lada dzień mogło być 
“Podzicwanem,  za jdą  wkró tee  zmiany,  k tóre zadowoln ią  opinię pu­
bliczną, okólnikiem niepokojoną.

Deiegacya po ot rzymaniu tej odpowiedzi  powtór zyć  tylko 
Hoże, że jej wczora j sze  przedstawienie  było i j e s t  odgłosem jedno­
myślnym kraju całego.

Deiegacya na skutek zaniesionego do niej żądania znzuacza 
'v p rotoko le  swoim,  podług rclncyi cz łonka  swego X. kan.  S teckiego 
faUt nas tępujący :  W  dniu wczora j szym zebral i  się w gmachu re -  
Suisy kupieckiej  f abrykanci  i s tars i  zgromadzeń  rzemieś lniczych,  
którzy jednomyślnością  uchwalili ,  ;iby wygo towano p rojek t  uformo­
wania k o r p o ra c j i  mającej  mieć na celu rozwój  p rzemysłu i r ę k o ­
dzielnictwa.  Do ciała tego postanowiono ( w  raz ie  zezwolenia r ządu 
na j en*o u rządzen ie ) ,  dopuścić wszystkich  p rzemys łowców i r ę k o ­
dzielników, bez różn icy stanu i religii .  Tym końcem zgodzono  się 
P^zedewszyslkiem na p rzypuszenie s t a rozakonnyuh  do istniejących 
jhż ce c h ó w ;  wreszc ie  zgromadzenie postanowiła?, aby przedsięwz ięte  
były kroki ,  celem wyjednania zezwolenia r ządu na otwarcie r esur sy  
rzemieślniczej ,  której  projekt  podanym je s t  r adz ie  administ racyjnej  
Królestwa pod zatwierdzenie .

Fa k t  powyższy,  dowodzący zgody i jedności  obywatel i  p r ze ­
mysłowi f abrycznemu i r ękodzie lniczemu oddanych,  deiegacya z r a ­
dością i współczuc iem zaznacza.

Na tern skończono posiedzenie i podpisano.

Doniesienia z ostatniej poczty.
W a r s z a w a ,  2 7 .  marca .  J,  O. ks .  N a m i e s t n i k ,  p r z e z  t e -  

legj an , K P e t e r s b u r g a ,  o t r z y m a ł  w  t r e śc i  w i a d o m o ś ć  o w y d a n i u  
Przez  J e g o  c e s .  k ró l .  M o ś ć  n a s t ę p u j ą c y c h  n a j w y ż s z y c h  p o s t a n o w i e ń :

1 )  W miejsce okręgu naukowego w ars zawsk iego  i wydziału 
duchownego w komisyi r ządowej sp raw  wewn ę t rz ny ch  i duchownych,  
Ustanowioną zos ta j e komisya rząd owa  wyznań rel igi jnych i oświe­
cenia publ icznego.

2 )  D j  r e k t o r e m  g ł ó w n y m  p r e z y d u j ą c y m  w  tej  k o m i s y i ,  m i a n o ­
w a n y  A l e x a n d e r  lir. W i e l o p o l s k i ,  M a r g .  M y s z k o w s k i ,  z  m i e j s c e m  
w r a d z i e  a dm in i s t r a c y j n e j  K r ó l e s t w a .

3 )  P o s t a n o w i o n a  o g ó l na  r e f o rm a s z k ó ł .
4 )  U s t a n o w i e n i e  z a k ł a d ó w  n a u k o w y c h  w y ż s z y c h  , a m i ę d z y  

niemi  i s z k o ł y  p r a w a .  r
5 )  Us tanowienie r ady  stanu Kró les twa,  do sk ładu k tórej  wcho ­

dzą d y g n i t a r z e  s t a n u duchownego i  znakomici  o b y w a t e l e  kraj u.

Rozpoznawanie  sk a r g  i petycj i ,  oprócz zw ykł yc h  czynności ,  leży 
w zakres ie  at ryhucyi  r ady.

(i) Uslawionemi zos taj ą w guberniach rady  z wyborów.
7 )  T ak ież  r ady  7. wyborów nstnnowionenii  zos taj a po po­

wiatach.
8 )  U r z ę d y '  municypalne » wyborów,  ustanowionemi zos ta j ą 

w mieście W a r sz a w ie  i główniejszych miastach Kró les twa.
fiś’n r y i i ,  28.  marca.  Na wczorajszem posiedzeniu izby o św ia d ­

czy! się hrabia Cavour  przeciw- f rancusko-włoskie j  za łodze  w R z y ­
mie, gdyż nagląca j e s t  p o t r z e b a  ogłosić niezwłocznie  Rzy m stol icą 
Włoch .  Przeniesienie stol icy nastąpi za pomocą ustawy,  a termin 
na to będzie naznaczony.

„Ofiarujemy władzy  duchownej wszelką gwaranc y?  jej  wo ln o ­
ści. .Spodziewam się, że opinia publiczna przychyl i  się wnet  do 
tej proklantacyi  i F r a n c j a  porozumie się z uami.“

ł l r ab ia  Covour  popie ra ł  projekt  pana Ruoncompagni ,  i p r z y ­
j ę to  go prawie jednogłośn ie .

S p r o s t o w a n i e .
W  spros towanej  liście wyborców z klasy wielkich pos iadaczy 

g run towych  umieszczonej  w D o d a t k u  urzędowym Gazety  Lwowsk ie j  
Nr.  71 wymieniony j e s t  w wykazie z obwodu p rzemysk iego  w ł a ­
ścicielem dóbr  Sielca Włady s ław  Humnicki.

Tę  p ozy c j e  n a l e ż y  s p r o s t o w a ć  w t o n  sposób:  W ła d y s ła w
hrabia H um nicki z S i e l c a .

Z c. k. prezydynm Namies tnic twa .
Lw ów,  29.  marca  1861.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 29 marca

Hotel Langa:  PP .  Racl.e tto Ahx.,  ces ros.  konzul, 7. Brodów. — Horvat, 
c. k. major, z Manastorzysk.

Pod tygrysa: Zulauf Józef, c. k. przełożony powiatowy, z S/.czerzec.
Wyjechali M Lwowa.

Dnia 29. marca
PP. Br.  Mustaza Miko’aj, do Sadagóry. — Slonecki Zeno, do K iecho-  

wiee. — Kawecki W ik tor ,  do Bieniawy. — Grocholski Karol,  do Tucznego.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
H nia 2 8 . marca 1 8 6 1 .

B arom etr
Stopień Stan  pow mierżę Kierunek i siła StanPora parys. -spro­ ciepta wietrzą

wadzony do według wilgo­ w: atru atmosfery
0 Keaum Rcautn tnego

7. god. z rana  
2. god. po pot. 
10.god. wiecz.

325 21 
325.54 
325.84

3 6 
8 4 
2 9

81 9 
69 5 
81 5

południowy sl. pochmurni

T  e  r m i n a
sp rzed a ży , kupna, d z ie rża w y . licy tacy i i t. d.

Dnia 2. k w ie tn ia :  Sprzedaż realności nr. 972 w [ l a d o  w c a  cli.
Dnia 3 kw ie tn ia :  Sprzedaż realności  nr. 6 0 %  w S t a n i s ł a w o w i e  —

Sprzedaż  b u d jn k u  craryalnego w Nagorzance  w S t a n i s ł a w o w i e .
Dnia 4. kwie tn ia :  Sprzedaż budyr.ku erarya lnego  w Nagorzance w S t a ­

n i s ł a w o w i e .
Dnia 5. k w ie tn ia :  Sprzedaż realności nr. 6 3 1 %  we L w o w i e .
Dnia 8. kwie tn ia :  Sprzedaż g run tu  nr. 226-252 w H a l i c z u .  -  S p r z e ­

daż dóbr 'Zuków w S t a n i » 1 a wo w * e - ~ L icytac j  a na zabezpieczenie  robót 
konserw acyjnych koto g o ś c i ń -  ów w powiecie Kimpolunga w C z e r  n i o w c a c h , 
a tychże robót w obwodzie Stryjskim w S t r y j u ,  tudzież tych robót w obwo­
dzie S tan is ławow skim  w S l » n i s , a w o w i e .

Dnia 9. kwie tn ia :  Sprzedaż sumy 1000 duka 'ów  zabypotekowanej na do­
brach  Niżniów w C z e v ■' * 0 w c a c b. — S p rzedaż  dóbr Sądowa W i - i n  i 
w P r z e m y ś l u .  — Licytacja  na zabezpieczenie  robót konserwacyjnych koli 
gościńców w powiecie Zatorskim w K r a k o w i e .

Dnia 12 kwie tn ia :  S p rz o d .ż  części  dóbr T u czn a  w  Z ł o c z o w i e .  — 
Sprzedaż  dóbr Kulików we L w- o w- i e.

Dnia 14. kw ie tn ia :  Lieytacya na zabezpieczenie  robót konsórwacyjnycl 
kolo gościńców w C z  e r n i o w c a c h.

Dnia 15. kwie tn ia :  Sprzedaż  realności nr 5 8 9 %  w e L w o w i e .  — Li 
cylacya na wybudowanie trzeciej mili gościńca Uorodeifco Sniatyńskiego za po 
mocą ofert  we Lwowie. Lieytacya na 7,abezpicczenie  robót po trzebnych  koli 
gościńca w Tlus lem  w Z aI 8 7- o z y  U a c h ; a  takichże robót kolo ^ościńcóe 
w obwodzie Sanockim w S a n o k u .

K u r s  l w o w s k i .

Dnia 29. marca

Dukat holenderski . • ■ •
Dukat c e s a r s k i .................................
Półimpcryał  zł. rosj-jski . . .
Bubel s reb rn y  rosyjski
T a la r  pruski ......................................
Polski kurant i pięciozłotówka . . ,
Galicyj. listy zastawne w. a. za 100 t l . )

„ -  „ m. k. za l'>0 z t r .  f
Akcye gal.  kol. żelaz.  Karola Ludwika ) 
Galicyjskie obligacye indeinnizacjjne I 
6 %  Pożyczka narodowa . . . . .  z

wal.  auslr.

gotówką 1 towarem
zł. c. | zł.  | c.

bez
kuponów

6 89 6 96
6 94 7 _

t l 97 12 12
2 31 2 34
2 20 2 23

81 60 82 40
. 85 75 86 60
155 50 1.57 25

61 75 62 50
75 — 76



*3 % 'tj# bjr

Kcrs giftWy wićóećskiej.
Dnia 26. marca.

I .  K S u g  p t j f . I i j  J u j
A. P a ń s t w a .  picu. 

U au:,lr. wal.  po 5% . . 66 2 
Z prżyozhi  naród. v proc. 

od s tycznia  do ł ipca  pi’0 % 78 
Z pożyczki iavod .  » proc.

od kwiet.  dopaźd .  | o 6 *' 17 
Z r.  1851 , se r .  II po 5% — 
M e t a l i k i  po b% . . . .  64
Metaliki z proc.  od maja do 

lis topada po 5%  . . . .  
dtto. „ 4 ' / ,  /, 
dtto. 
dtto.

60

16

10

25

o o, 
.'a..

6
65 7 5 
fO -  
57 50

12 75 
0

85 75 
81 65

dtto. „ 1%
P rz e z ,  do w cios. z r .  1856 109.

„ 1854 
„ 1860

P rz ezn aczo n e  do losowań.
z r .  1860 po ICO zl . . 

Renty Como p;< 42 lir.  ans.

Wylos.  obi. dawn. 
długu pnńst.

P«.»%
ti

84 . ...
15 75

63 —
64 -  

4% ' 4 9 -  
3 1/,,® 42 .— 
3% ( 4 1  - 
2'/., /, 40. -
2% %  3 3 -  
2% 3 0 -
1 */(. / 27 —

( „ 5%  63 -
’ « 4 % ? t 64 -  
( o  4%  49 —

R. K r a j ó w  k o r o n n y  t l i  
N iższej  Austry i  . 86 50 
W yż. Aust.  i Salb 8 6 7 5  
Czech . . . . . .  89.50
Morawii . . . . .  85 —
S z l a s k a ................... I 5 .—
b t y r y i ........................ 84.50
T yro lu  . . . . .  97 .— 
Kar.,  Krainy, i Wyli.  88.—
W ę g i e r ...................  64 75

P rz e z ,  do los. obi. 
daw.długu państ. 
z  proc.  w kra ju

dtto. z procent 
za gran ica  .

1C V. 1.1

59.56 

16 70 

71.20

64 90

65 60 
56 - 
50.50 
37.75 
34 — 
13 -

109.76 
86 -  

6 3 75

64.25 
16— 

63 50 
55 -  
49 50 
43 — 
42.
42 — 
35 — 
32 — 
28 — 
63 50 
55—- 
49 56

87 •• 
87 -  
9 0 — 
85 56 
85 50 
85 — 
29.— 
69.— 
66—

p ier . to w a r
, K roacyi
i . . 62 .50 63 50

. . 62 25 63 -
jB u k ó w .  61 — 62 —
r. 1 8 5 0 ------- .... -
r . l^Ot) 88 59 89 -
po 5% 63 — 63 56
u 4% 49 — 49.50
11 3 % % « -  ' 43 —
11 3%  36.50 37 —
11 2V2%S0.Ó0 31 -
11 2%  2 5 - -

l 7 a % 2 1 —
-26.—

11 2 2 -

g> «l e i n c s t r k a l n .
7.1. . . 20 .— 21 —
7.1. . . 17.— 18.—
zł. . . 16.— 17.—

. 14.— 15.—
) zł . . l i ­ 12.—

Dlog Tyroln 

Gług Saleburga(

Dług Krainy

2 * S t a r .  o b l i
po 3% za 100 

« 2V2% za ltit 
u 2V&% z a lO t  
» 2 % za 100 zł. 
u 13Ó,% z.a 100 i

3 .  A U < “j-e»
Ranku n a r ................................ 713 715 -
I r e t .  kred . dla kandlu po
260 zl. w. a ........................  162 50 162 60

Niż .-austr .  tow. eskomt. 
po 500 z ł.  . . . . . . 564 -  666 -  

Półn. kolei po lOOOzl. ni.k. 2054 2 0 5 5 .— 
Tow. kolei żel. państwa po 

200 zl. m. k. czyli 500 fr. 284 — 284.50 
Kol.Ces. Elżbiety  p o 200 zł.  186 50 187.— 
Połud .-pó łn .-n iem . kolei 

kem. p0 200 zł.  wi. k. . 106 75 107.25 
Kolei Cisy po 200 zł. m. k. 

po 140 zł. ( 7 0 % )  wpła ty  147.— 147— 
Połud. kolei państ . ,  lomb.- 

wen. i c en tra l— włoskiej 
kolei żel. po 200 zł.  w. a. 
czyli 5t;() fr .  z w pla ta
140 zl. ( 7 0 % )  , . . . 187.— 189—  

Kol. Kar. Lud. po SOOzl. 
m .k .z  w p ł .p o l4 0 z ł . (7 0 % )1 5 6  25 156(75 

Kol. P re sz b .T y rn .  I. emis.
po 200 zł.  m. k ........................ 19.— 21.—

dtto. 11. cmis. po 2C0zł. m.k 7 6 .— 80.—
Kolej B us tek radzka  po 

500 zł m. k, • * . . . 665.— 668 . —

towar,pien
Kolej Aussig .-Ciepl.  po

2O0‘ zł.  m. k ........................’ 3 1 .— 135.
Kol. l le rn .  Piii«is. po 20fl zl. 

dt to. i pierwaz.eństwem 
po 200 7.i. ni. k. . — ~  2i!ii.

Kol. Grac.-Kliil  i Tow. 
górn.  po 2f’0 zl. w. a. . 105.— 1 Itr. 

Austr.  towar/. ,  żcgl.  par.
po 500 7.1. tu. k .....................423 — 425-

Lloyda w T ryeśc ie  po
500 zl. m. 6 ........................ 145.— 175

Mostu łańc. w Peszcie  po
500 zl.  ni. k .......................  388.— 390.

Tow. młyna par. u W ied.
po 500 zl. m. k. . . .  380 —  38.-,. 

Powsz. aus tr .  I o w.  gaz. 
po 250 zi.  m. k. . . .  — —

li. ILśsty  sr .nstas i  sim.
„  , ( 6łet. po 5 % 102 50 —
Banku  na ro -  t 10 1 97 75 28

dov> ego i p rzeznaczfdo  
w mon. kon.  ̂ los p o 5 ^  9 ^ 5  S1 .
r, , ' na  12 111. 5%
B anku na ro -  s a l 0 0 r f . ?,9.50 100 

dowego /  _ ,,o los
w  wal.  a u s t r . | f p o 6 %  _ ?& g?

Gal, Tow. k red .  po 4 % . . 87 .— 88 .
6 .  ( f l i l i g a e y c  z  p r a w e m  

p i e r w s z e ń s t w a .
Kolej E lżbiety  po 5%  za

100 zl.  m. k ....................... 95 50 95.
detto delto w s reb rze  
oproc za 100 zł. w. a. 105 75 106 

Tow. aus tr .  kol. państwa
po 500 f r ..............................  147.— 148.

Kół. półn. po 100 zl. m. k. 98.50 99 
Kol. Lomh. wen. po 500 fr. 144.— 145. 
Kol. Gloggn. za 100 zł. . 79.50 80. 
Tow. żeg. par.  na Dun.

za 100 zł. m. k.................. 98 50 99.
Lloyda za 100 zł. . . . 82.50 83.

6 .  L o s y .
Inst.  kred . dla handlu po 

ICO zi.  w. a ......................  114 50 114

75

50

50

75

to

k z #

3 6 . -  
91 —
37.50
36.50 
35 óO 
36-76
22.25
26.25 
16 25

:i6'’ 
92" 
#■' 
37' 
3I>' 
3?;' 
oj1’
so":
I6.T*

— ■— 'Ai

pie»-
T ow . żeg .  p a r .  na Dun. po

100 zł.  m. k ...........................
Pożycz. Trye.  po lOOzł. w.a. 125 
Pożycz, mi.i sta  Budy po

40 zł.  w. s ...........................
Esterhazego po 40 zł. m. k
Salina p 40 r
Palfiego „ 40 „
Clarego „ 40 „ „
St. Genois _ 40 „ „
W indiscligriitza 207,1.
W aldsteina  2!) „
Keglevicha 10 „ „

W e k s l e .
(Na 3 mib»iaee.)

Amsterdam za 100 zl. h o l . -------
\u g sb u rg z a  100 zl. w. p .-n, 125 —  
ilerl n za 100 tal . , — .—
W rocław za 100 tal.
F rankfu r t  za 100 7,1. w. p.-n 125 25 
Genua za  100 lir.  piem. , —  — 
Hamburg za 100 Al. B. 110 60
Lipsk za 100 tal . . . -------
L iw urna  za 100 l ir.  losk. — .— 
Londyn za 10 ft. sz t  . . 147 — 
Lugdun za i 00 fr. . . . — . — " " y 
Medyolan za 100 zl.  w. a. — .— 
Marsylia za 100 fr. . . . —
Paryż za 100 fr. . . 08 40 5» ^
Praga za  100 zł. w. a. . —. — 
T ry es t  za 100 zl. w. a. . — . — %
Wonecya za lOOzł. w. a. —

(31 dni po ukazan iu .)
B ukaresz t  za 100 piast w o ł .— —• 
Konstantynopol za 100 piast. tur.

K u r s  z ł o t a .
w przecięciu '  w W- *’

Dukaty ces. m en ...................6zł.  9? c'
dtto. pełnej wagi . . .  6 w 96 *

K o r o n a ................................... 20 „ 25 *
20frankówka .......................... 11 „ 78 *
Rosyjski im pery ....................12 „ 5 *
T a la r  związkowy . . .  . 2 « 2<)1/s *
Sreb ro  . ‘ ...............................146 zl 50 c'
Kurs korony w  e. k. kasach 13 zł. 50e'

12“

110
—'•

147

K R O I l f i A .
Ludność S tanów zjednoczonych w  ro k u  1860.

„Allg . Ztg. podaje nas tępujący  p rzeg ląd  ludności w Stanacii z jednoczo­
nych w dziesięciu ostatnich la tach :

Zastępcy 
w  izbie  r e ­
p reze n ta n ­

tów
Wolne państwa

Ludność

1860 1950 > 1850 1860

5 « Maine 583.169 619.958
3 3 | New Ilampsliire 317.076 326.0 82
3 3 Vermont 314.120 316.827

10 11 Massachusetts 994.514 1,231.494
1 2 Rhode Island 147.545 174.621
4 4 Conneclieut 370.702 460.670

30 33 Nowy Jo rk 3,097.394 3.851-563
23 25 Pensylwania 2,311.786 . 2,916.018

5 5 New Jersey 489.133 676.034
19 21 Ohio 1.980.427 2,37 .917
11 11 Indiana ‘ 88.416 1.350.802
13 9 Illinois 851.4 0 1,691.233

6 4 Michigan 
Wisco; sin

399.6r, 4 754.291
6 3 305.391 768.485
5 2 Je wa 192.214 682 .0 :0
1 2 Minnesota 8O.977 172.793
1 1 Oreyon 13.294 57.566
3 2 Kalifornia 92.597 384.770

1 i
1 Kansas 143.645

160 148 Razem 1 13,454.169 
Przybyło  w 10 lalach:  5 496 560

18,950.750

1860 1850 Państwa niewolnicze
zastępcy

1850
| niewoln.

1860
wolni i niewoln.

1
G

11
7
4
7 
1 
6
5 
4
3
4
8 
8 
9

1
6

13
8
6
8
1
7
4
4
2
2

10
10
7

Delaware
Maryland
W irginia
Północna Karolina
Południoiya Kar. lina
Georgia
Floryda
Alabama
Mississippi
Luisiana
Arkansas
Tezas
Tennessee
Kentuhy
Misuri

89.242 
492.666 
949.133 
580.491 
283.523 
624.503 

48.13) 
428.779 
296.648 
272.953 
162.797 
154.431 
763.! 54 
771.424 
594.622

2290 
90.368 

472.528 
288.548 
384.984 
381.682 

39.309 
342.892 
309 .8 :8  
344-909 

47.106 
58-161 

239.46 ■( 
2 l r .931 

87.422

1 to .548 
646.183 

1.097.373 
679.965 
308.186 
615.336 

81.885 
520.444 
407.051 
354.245 
331.71,) 
416.000 
859.528 
920.077 

1.085.595

1908
85.382

495.826
328.377
407.185 
467.400

63.360
435.413
479.667
312.186 
100.065 
184-956 
287.112 
225.490 
115.619

W zrost wolnej ludności 2,021.623
„ mewolników 798.871 

Suma wolnej ludności i niewolników w r .  1850: 9.612 965
n » » u w  r .  1860: 12,820.494

Ogólny w zros t  ludności w 10 latach:  2 ,820.434

T e r y  t o r y Ludność

1850 1860 _

N eb raek i _ 28.893
New Mex ko 61.547 93.024
Utah 11.354 CO.flO®
Dacotah t  “ 83?
W ashynglon 11.624
Dystrykt  Kolumbia 48.000 75.321^

Razem |  120.901 262.701

84 | 90 | Razem . | 6 , 412.50313,200,41118,434.126|3,999.283

Ogólna liczba ludności w S tanach  zjednoczonych w r .  1850: 23,191.81® 
„ „ „ „ » w r .  1860: 31,646.86®

W zro s t  w 10 la tach :  8,454.99®

Z tych cyfer pok .zu je  się, że  ogólna liczba (ludności Stanów zjednoczO' 
nych w Ameryce podniosła się  od r. 1850 — 1860 o 3 6 ‘/ 2 na sto. Na ludność 
wolną przypada wzrost na sto niemal 38, na niewolników blisko 25. Tę  różnic? 
przypisać  należy jedynie  napływowi przychodniów. Zdaje się, że znaczn ie js i)  
jes t  wzrost  niewolników niż ludności wolnej, gdyż różn ica  wzr .  stu 13 na sld 
nie wystarcza  jeszcze  na pokrycie napływu przychodniów, tak, źe po odtrące­
niu tej ró/.nioy znacznie  większy pozostaje odsetek wziimlu niewolników. N a j­
znacznie jsze  pomnożenie ludności jes t  w państwach wolnyeh, to jes t  41 na stoi 
ogólna liczba ludności w państwach niewolniczych podniosła się jedynie  o 29 
a liczba w olnjch  o 31 l/ ,  na sio.

Jedyne państwa niewolnicze, w których nie zmniejszała  się l iczba nie­
wolników, są Maryland i D e law are ;  zaś z państw, gdz.ie s ię  powiększała,  naj­
mniej były W irg in ia  i Kentucky, właśnie tam, gdzie  najw iększy handel niewol­
nikami; ale gdzie naiznaczniej się  powiększyła ,  to było w Georgii,  Florydzie, 
Alabamie, Mississipi,  Texas,  Louisyanie i Arkansas.  W  roku  1850 miały połu­
dniowe kraje  SO zastępców w  izbie kongresu, według obliczenia z r. 1860 będ? 
niiaty jedynie 84, z których 20 zawdzięcza ją  swoim niewolnikom. Kra je  półno­
cne miały w r .  1850 144 reprezentantów, do których przybyło cz te rech  7, nowo 
przyję tych państw Oreyon, Minnesota i Kansas. T e ra z  będą miały 150. Po ka- 
żdem obliczeniu redukuje  się liczba reprezen tan tów  zawsze na 234, jeże l i  po­
większyło ją  przyjęcie  nowych państw, i rozdziela  się pomiędzy państwa w e .  
dług ludności, t. j .  według ogólnej l iczby wolnych i t rzech piątych części nie­
wolników. W edług  obliczenia w r.  1850 przypadał jeden rep rezen tan t  na 91.340 
mieszkańców, zaś w r.  1S60 na 127 275

Głów ny  Re dak to r  ]fg, & : r z e n i t i i v ( i  & n t ' f y n i . Z  c. k. gahe. drukarn i rządow ej.


